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Presse donosi,  źe nowa próba porozu­
mienia się polskiego komitetu lw ow skie  
go z komitetem wyborczym  żydowskim  
również się nie powiodła, jak próba da­
wniejsza, W edług P -essy  porozumienie się 
było  niemoźliwóm dla tego, że nie cho­
dziło tam o formę akcji politycznej, lecz  
o zasady, które są całkiem różne: Polacy  
obstają za interesami swego kraju i swo- 
jój narodowości, a reprezeutanci Szomer  
Izraela trzy maję z centrahstami. Tóm go- 
rzój dla żydow skiego komitetu lw ow skie­
go ,  który pozostanie nietyfko w mniejszo  
sci,  ale całkiem odosobniony od reszty  
kraju, jak tego już. dowiodła odpowiedź  
notablów krakowskich na manifest Szo  
mer Izraela.

Po  długióm oczekiwaniu cieszę się na­
reszcie wiernokonstytucyjni, że w Tyrolu  
objawiła się jaka taka agitacja na ich 
korzyść. Stowarzyszenie konstytucyjne w i 
Inspruku wystawiło program dla swoich  
kandydatów, w którym wyrażone jest za-' 
strzeżenie, że tacy tylko nowi mężowie 
winni być wybierani, których przeszłość  
i sposób myślenia są rękojmię, że nietylko  
sami będę unikać wszelkich nieczystych  
interesów, lecz takowym będę się z ca ­
łych  sil opierać. W ten sposób centraliści 
tyrolscy popadaję w opozycję  przeciwko  
s ta ry m , których zdaniem niekoniecznie  
trzeba mieć ręce czyste, ażeby zostać de 
putowanym.

Projekt prawa o reformie sejmu w ęgier­
skiego już ukończony. Reforma wyborcza  
dla izby niźszój zostanie przeprowadzonę  
jeszcze  w jesieni, reforma zaś izby wyź- 
szój dopióro na wiosnę. Projekt prawa o 
reformie wyborczój zatrzymuje w osnowie  
przepisy prawa wyborczego z r. 1848. 
W  ogóle żądano w Węgrzech, aby cenzus  
b y ł  j a t  najmni jszy ,  jakoż projekt ustana­
wia takowy w sumie 10 złr.

Izba wersalska przyjęła na posiedzeniu  
18 b. m. projekt organizacji wojskowój  
w drugićm czytaniu. Po przejściu tegoż  
w trzecióm czytaniu izba ma przystępić  
do obrad nad ustawę o powinnościach  
religijnych w armji. Jeżeli się powiedzie  
lojolitom wersalskim ich zamiar, żołnierz  
b ędzie musiał święcić n iedzie lę , chodzić  
na m szę i do spowiedzi. W  taki sposób  
rząd p o r z ą d k u  m o r a l n e g o  myśli 
poddać armję pod jarzmo syllabusu.

Z Paryża piszę do Koln. Zt.g, że pra­
w ica postanowiła nie przyjmować żadnego  
cz łonka lewicy do komisji nieustającój.
Z  początku chciała była  usunąć tylko le ­
w icę  umiarkowaną i radykalną; że j.-dnak 
le w y  środek również się oświadczył za 
interpelacją lewicy, popadł i on w n ieła­
skę, tak iż komisja nieustająca będzie się 
składać tylko z członków  koalicji rojali- 
stowsko - k lerykalne - bonapartystowskićj. 
Taka wyłączność budzi obawy prawego  
środka, i Audiffvet-Pasquier wraz ze szwa­
grem swoim Kazimierzem Pórier usiłuje 
u tw orzyć nowe stronnictwo. Przed ferja- 
mi jednak nie uda się im to ,  gdyż bra­
kuje czasu. Union republicaine postanowi­
ła, ażeby izba zgrom adziła się dnia n a ­
stępnego po odejściu wojsk niemieckich. 
Prawdopodobnie jednak ministrowie nie 
zezwolą  na to, kontenei, że się będ ę  mo­
gli pozbyć na jakiś czas deputowanych.

18 b. m. Pi y  Margali przedstawił kor- 
tezom swoją dymisję, usprawiedliwiając 
krok taki tóra, że w obecnych okoliczno­
ściach należałoby utworzyć gabinet, z ło ­
żony z cz łonków  rozmaitych frakcji kor- 
t e z o w y c h ; a to mu się nie udało. Tegoż  
dnia wieczorem kortezy przyjęły jego  d y­
misję i uchwaliły dlań podziękow anie;  
poczóm przystąpiono do rozważenia wnio­
sku, ażeby w miejsce P i y  Margalla za ­

mianować deputowanego z tę sam ą, co  
i on, władzę. Nazajutrz utworzyło się mi 
nisterstwo z prawicy w następującym sk ła ­
dzie : Salraeron —  prezydent ministrów, 
bez teki, Fernando G u za lez—  sprawy za 
graniczne, Carvajol -  finanse, Gil Bergas  

sprawiedliwość, Maisonave -— sprawy  
wewnętrzne, jenerał Gouzalez —  wojna, 
Oveiro —  marynarka, Moreno Rodriguez 
—- roboty i Połańca —  osady.

W edług  listu prywatnego, zam ieszczo ­
nego w Koln, Ztg pod datę 14go b. m. 
Santa Cruz już opuścił Hiszpanję, wojsko  
zaś jego przeszło do obozu D on  Cariosa. 
Zaś S o ir  donosi,  że plenipotent hiszpań  
ski zażądał od rządu francuzkiego w yda­
nia Santa-Cruza, obwinionego o podpala 
nie i inne zbrodnie, które w edług prawa 
międzynarodowego ściągają na winowajcę  
ekstradycję. Jednakże rząd francuzki miał  
dać odpowiedź odmowną.

W  Drontheimie odbyłaj się 18go b. m. 
koronacja króla szwedzkiego i jego m ał­
żonki na króla i królowę Norwegji. U ro­
czystości tój byli obecni ks. Artur angiel 
ski i Waldemar duński.

Bom bay Gazette pisze, że upadek Chiwy  
wywarł ogromne wrażenie na Afganach,  
którym się dziś zdaje, że dla Rossji nic  
już nie ma niemożliwego. Z  misji posła  
afgańskiego do wice króla indyjskiego w y­
wnioskowali oni natychmiast, ze car pisał 
do emira Afganistanu, Szir-Alego, list; 
w którym, wystawiając mu jego bezsil­
ność, żąda odstąpienia Heratu. To według  
Bom bay Gaz. tłumaczy pogłoskę, że emir 
prosił w Kalkucie o posiłki angielskie.

i wyczerpawszy w ten sposób porządek  
dzienny, zamknięto posiedzenie.

W procesie adwokata Hilbrichta o o-
szustwo, ogłoszony został dziś w y r o k .__
Sąd skazał obwinionego na karę 6 lat 
więzienia z posteru jednorazowym w ty­
godniu. Obwiniony przyjął wyrok, obroń­
ca zaś zastrzegł sobie imieniem ojca ob 
żałowanego, prawo wniesienia rekursu.-— 
Przy tój sposobności niech mi będzie wol 
no wyrazić zdziwienie z powodu uparte­
go m ilczenia , jakie tutejsze dzienniki o 
tym procesie zachowują. Czy to protek  
cja ? a jeżeli tak, to dla k o g o ?  Wszakże  
z pewnością nie dla obwinionego, bo je­
mu sprawozdanie przecież nie zaszkodzi.  
W ięc może wzgląd na rodzinę?  Tenby  
miał rzeczywiście niejaką ra c ję ,  gdyby  
naprzeciw rodziny nie stało sp o łeczeń ­
stwo , nie stało kilkudziesięciu pokrzyw­
dzonych , domagających się ogłoszenia  
szczegółow ego sprawozdania z ostatecznó) 
rozprawy, a ten wzgląd powinien tu prze­
ważyć. Jeżeli bowiem dziennikarstwo  
względami na rodzinę w takich w ypad­
kach kierować się zaczn ie ,  wtedy z źa 
dnego procesu karnego konsekwentnie nie 
będzie m ogło  zdawać sprawy, gdyż ka 
żdy zbroduiarz ma przecie rodzinę, kiórą  
szanowaćby wypadało. Co do mnie', na-  
deszlę wam sz cz .g ó ło w e  sprawozdanie 
z tego procesu.

Korespondencje „Kraju“.
L w ów  18 lipca.

C. [ Z j a z d  t o w a r z y s t w a  p o d a  
„ o g i e z n e g o  —  p r o c e s  H i l b r i c h -  
ta]. Bankiet dany wczoraj na cześć  
goszczących  u nas pedagogów, powiódł  
się bardzo świetnie. Nie wymagajcie j e ­
dnak ode m nie ,  abym wam wyliczał ile 
i jakie wznoszono toasty, ile mów pod 
czas uczly powiedziano a ile po niój. Nie 
m ógłbym  liczby podać sumiennie, gdyż  
chociaż brałem udział w u czc ie ,  jednak  
zaraz po prześlicznym toaście Romano  
wicza, za którego zdrowie kielich do dna 
wychyliłem, z powodu braku cnasu i pil­
nego zajęcia musiałem się oddalić. D ziś  
już o 10 rano rozpoczęło towarzystwo p e­
dagogiczne swoje posiedzenie. Po zaga  
jeniu miał profesor Żuliński rzecz o mia 
rach i wagach nowych. W ykład  jasny i 
bardzo przystępny, właściwy drowi Żu- 
hńskiemu, podobał się tak dalece słucha­
c z o m , że mu po skończeniu onego hu 
cznemi podziękowali oklaskami. N a stę ­
pnie odczytał dr. Żuliński metodyczną  
rozprawę o nauczaniu rachunków dziesię­
tnych , poczem wybrano komisję lustra­
cyjną i na tern zakończono posiedzenie.  
Na posiedzeniu odbytem popołudniu pod­
niesiono bardzo ważną kwestję modyfika-  
ej> §fu 12 ustawy szkolnói, upośledzają­
cego niesłusznie pod względem kwinkwe  
njów nauczycieli dotychczasowych. Zgro­
madzenie uchwaliło starać się u sejmu 
drogą petycji o zmianę tego §fu Równo  
cześoie postanowiono wyrazić w imieniu 
towarzystwa sejmowi podziękowanie za 
powzięcie uchwał zesz łorocznych , dążą­
cych do ulepszenia opłakanych u nas sto­
sunków szkolnych. Następnie miał profe 
sor błuźewski w ykład  o sposobie m ierze­
nia tonów, za pomocą akustycznego przy­
rządu tak zwanego gam oskopu, poczóm  
Pr2 yjęt°  według danych zesz łego  roku 
wskazów ek zmiany statutu, wysłuchano  
sprawozdania komisji lustracyjnój, która 
wszystko w należytym znalazła porządku

W i e d e ń  1 8  lipca.
w. W yszła w Lipsku broszura pod zaj­

mującym ty tu łem : „Teraźniejsze p o łoże­
nie Rossji i dążenia szlachty rossyjskiój 
do wprowadzenia organizacji konstytucyj-  
nój etc .“ *).

Autorem jest niejaki Karol W alcker ,  
który by ł docentem skarbowości w Char­
kowie na tamtejszym uniwersytecie, a te­
raz osiedlił się w Niemczech, i zdaje się 
mieć powołanio w sobi« : „oświecać swych  
ziom ków o stosunkach Rossjiu, której oni 
wcale nie znają, bo autorowie dotychcza­
sowi niemieccy sami nie byli dostatecznie  
poinformowani.

Broszurę swoją obejmującą 151 stronnic,  
podzielił dr. W alcker na 16 ustępów spe­
cjalnych. Między iunemi traktowane są 
kwestje rolnicze, czyli socjalno-ekonomi-  
czrre, podatkowe, finanse, wojsko, m ary­
narka, prasa, k ośció ł etc. Ważniejszym  
przedmiotom politycznym , jak : kwestji  
polskiój, zabranym polskim prowincjom, 
niemiecko-baltyckim krajom, zagranicznój  
polityce ,  niemieckiemu państwu w jego  
stosunkach do Rossji, i Rossji samój, p o­
święcił autor ostatnio działy swój bro 
szury.

Co do zewnętrznój formy, co do tytu ­
łu, który pociąga i wabi, i co do troskli 
wie obranój etykiety na każdy rozdział j  
tój pracy, nie ma nic do zarzucenia. —  
Wziąść się trzeba mimowolnie do czyta­
nia. Jakże nie zajrzeć do nowych źródeł  
otwartych nam przez świadomego rossyj-  
skich stosunków, erudyta niemieckiego,  
kiedy z góry powiada, źe on lepiój od 
innych wió, jak j e s t ,  i co się tam dzieje  
w tem wielkiem państwie półuocnem i 
pół surowem ?

Ale jak  w wielu razach, tak i tu c z y ­
telnik przedmiotowy, chcący rozszerzyć  
swą wiedzę, doznaje rozczarowania.

Już w przedmowie swojój dr. W alcker  
oświadczywszy, źe dotychczas w Europie  
nie znane są stosunki „rozwoju teraźniej­

*) D ie gegenw&rtige L age R usslands, insbe- 
sondere die conatitstionellen  B estrebungen des 
russ. A dels, und die Yerhńlt.nisse D eutschlands 
und Oenterreich U ngarns zu R ussland von D oc­
to r Carl W alcker, etatuiSssigen D ocenten  der 
Finanzw issensehaft an der U niversitS t zu C har­
ków ansa. D iensten. —  L eipzig , L u ek ard t’sche 
V  trlagsbuehhandlug.

szego Rossji“, i źe on nam je wyświeci,  
popada w sprzeczność z  swem założeniem.

Opisując usiłowania konserwatystów i 
liberałów rossyjskich, mające na celu re­
formy soejalne p o w ia d a , źe na sprawie­
dliwszy podział podatków i  na zaprowa­
dzenie obowiązkowój służby wojskow.ój 
się zgadzają, ale nie chcą odstąpić od  
praktyki staro - rossyjsk iój , która pod  
względem ekonom icznym  jest  unikatem  
i polega na opodatkowaniu gm iny soli- 
darnem  ̂ i na gospodarstwie zbiorowem  
wszystkich mieszkańców.

W  następstwie tój praktyki, kryją ma­
jętniejsi swe zasoby przed egzekucją za  
ryczałtowe zaległości gminy, w którój u- 
bodzy, choć opodatkowani nie p łacą ,  bo  
nie mogą, a nie mając w idoków polepsze­
nia bytu przez pracę osobistą (gdyż g o ­
spodarstwo prowadzi się na rachunek ca- 
łój gminy, bo w łasność ziemi jest niepo-  
dzi-lna), rzucają się na zarobki.

Trudno tu dopatrzeć się  prawdziwych  
dążności postępowych, k iedy swoboda ru­
chów krępowana zasadniczo i tradycyj­
nie , redukuje się do pracy na rachunek  
wspólny, a jednostka pozostaje niewolni­
kiem gminy, pod względem  moralnym.  
Autor w swój przedm owie obznajamia  
także publiczność ze swoją osobistością.

Dowiadujemy się, źe go zwolniono z pod­
daństwa rossyjskiego, i źe przeprowadze­
nie tój formalności długo trwało. D la  cze­
go się temu dziwi, zrozumieć trudno, kto  
zna procedurę biurokratyczną w tem pań ­
stwie przy udzielaniu prostych paszportów.

Jeźli zresztą człowiekowi, który tak z a ­
szczytną posadę, jaką jest posada docen­
ta skarbowości w Rossji,  darować można  
drażliwość z powodu ekspatrjowania s'V, 
to trud niój zrozum ieć, dla czego „coram  
publico“ wygłasza swoją wiarę polityczną.

Mówi on dosłownie:  W ielka n iedorze­
czność, źe mnie uważano za demokratę.  
Ja od dawna byłem obrońcą tendencji 
pozytywno - chrześcjańskich i monarciii,- 
czno-arystok ratycznych , (dodaje: wenn  
auch freisinnige und volksfreundliche),—  
Uważa nawet dla siebie za z a szc zy t ,  źę  
już dawno, bo w r. 1864 napisał artykuł  
do Spener. Z tg ., w którym' m ówi, że ma  
silną wiarę w posłannictwo Hohenzoller­
nów opatrznościowe do spełnienia misji, 
którą dziś spełnili w Niem czech.

T.o wszystko może b yć  piękne, ale nie  
ma związku właściwego z zadaniem bro­
szury, a następny ustęp wcale nie dowo­
dzi, jakoby w rossyjskiem państwie za ­
nosiło się na w olnościowe reformy i libe­
ralne ustawy z inicjatywy rządzącój w ła­
dzy, bo na stronnicy X I  przedm owy, p o­
wiada autor te Błowa:

Musimy rozpatrzeć te r a z , co nastąpiło  
w Rossji od kwietnia t. r.

Szybka reakcja (der gefliigelte Ruck-  
schatt) a la Kamptz, Metternich i Polignac  
energicznie wprowadza się w ży c ie ;  re­
forma wojskowa, ustawa norm ować m a­
jąca stosunki panów do sług i inne już 
w ygotow ane, cofnięto z porządku dźien-  
nego. Prasę postanowiono zupełnie przy­
tłumić. Jenerał Tim aszew, minister spraw  
w ew n ętrznych , chce nawet mieć wolną  
rękę do zabronienia petersburskim orga­
nom krytyki projektów prawnych etc. r 

Z rozdziałów kilkunastu, wybrałem  
X I I I  pod tytu łem : P o l s k a ,  z a c h o ­
d n i e  i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e
g u b e r n j e ; i sp ostrzegłem , źe profesor  
sk arbow ości,  M oskalom proponuje zb yć  
się Polski i k łopotów  połączonych z jój  
posiadaniem ; poprostu sprzedając tę p o­
siadłość (za część miljardów wyduszonych  
na Francuzach) Prusakom.

. Swój własny koncept taką argumenta- 
cją popiera. P o lsk a ,  to W enecja  niegdyś  
austrjacka; kiedy P ru s iN eu fcb a te l  Szw a

l ) r%  J & i s  '
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carji, a Anglicy Grekom  wyspy Jońskie 
... odstąpili, więc i tu rzecz , łatwa.

Polski chłop przez uwłaszczenie, do j­
adz ie  powoli poczucia polskości patrjoty- 
, żmu i. ze szlachtę będzie szedł niezadłu- 

gó ręka  w rękę. '!> i Prusom  byłoby nie­
dogodne —  a jeźli im się sprzeda — a 
oni maję pieńiądze, bo zabrali 5 miljar- 

“‘jddw kontrybucji od Francuzów, to ci wy- 
#próbowani mistrze w c i e m i ę ż e n i u  i 

niszczeniu nai odowości-pólskiej przez m e­
c h a n i z m  k u l t u r y  p r z y m u s o w e j ,  
dadzą sobie radę, i zgerinanizują do szczę- 

' fii ’Polaków.
p o u c z ę  tyni krótkim wyciągiem. P o ­

dług mnie, ten docent prześcignął wszyst­
kich od lat 15 w Niemczech piszących 
„Bttchermacher^ów^ i encyklopedyczną 
płytkością i mięszaniem przedmiotów. — 

' Przypominam sobie mimowolnie jednego 
' ka l tu r tregera  niemieckiego, k tóry  po Nietn- 
1 czech podróżował i wszędzie prelekcje 

miewał, ha które uczęszczano, choć wy- 
; sokio było wstępne, a na których nic i 
bnic nie praw ił,  j a k  tylko, że „teuschu 

' ! Teutechttum, to jest  wszystko, dla wszyst 
.k ich, to mądrość uniwersalna! Śmiali się 
'N iem cy, ale płacili za m arno tę ,  która  w 
‘gruncie w ich sercach się przechowała. 
B y ł to niejaki „Bacherl“ z Bawarji, jak  

‘go nazywano: ein obscurer Lehrer vom 
Land. Otóż nasz docent, to Bacherl nr. II .

Poznań. W krótce mają nastąpić wy- 
‘bo ry  uzupełniające do rady miejskićj m. 
Poznania  dla zajęcia miejsca tych ra d ­
ców, których czas urzędowania upłynął, 
jako tćż  dla wyboru zastępcy po śp. W a­
gnerze. Magistrat miasta Poznania  ogło­
sił listę ‘ wszystkich obywateli mających 
prawo głosowania przy wyborach do rady 
miejskiój.

„Dz. Pozn .“ wzywa obywateli narodo­
wości polskiój, aby starannie przejrzeli 
listę wyborców, bo magistrat nieraz w 
tym  względzie dawał dowody swój stron­

n iczości,  usuwając od tego prawa ja k  
łiajwięcój Polaków. N ikt nie powinien ze ­
zwalać na podobną wyrządzoną mu k rzyw ­
dę, bo tym  sposobem może zupełnie u- 
tracić prawo głosowania. t

Zresztą dopilnowanie tego powinno być 
obowiązkiem miejskiego komitetu w ybor­
czego, k tóry  w ogóle od czasu swego u- 
konstytuowania się daje bardzo mało zna­
ków  życia.

Ludność polska m. Poznania  nie po­
w inna tak  niedbale chodzić około wy­
borów do rady miejskiój i dawać się rzą­
dzić radzie dziś prawie zupełnie złoźonój 
z Niemców, którzy w swych celach naro ­
dowych i podług własnego upodobania 
rozrządzają znaczną częścią naszych pie 
h iędzy .

N iedawno, jak  donosi „Dz. Pozn .“, 
ludność  polska wniosła petycję do rady 
miejskiój o zwiększenie liczby reprezen 
fantów m iasta; obowiązkiem więc kom i­
te tu  powinno być  także poparcie tój p e ­
tycji, bo niewiadomo nawet, co się z nią 
stało.

W alne zgromadzenie wyborcze m. P o ­
znania odbyło się przy bardzo liczoym 
współudziale wyborców w wielkiój sali 
bazarowój. Obecnych było około 500 o 
BÓb. Na przewodniczącego zgromadzenia 
obrano p. K antaka . Najczęściój głos za­
b iera ł dr. Szymański, k tóry podnosił 
ważność dzisiejszych wyborów do sejmu 
i żądał kategorycznego oświadczenia od 
kandydatów, że będą w sejmie gorliwie 
bronić  praw narodowości i kościoła, na 
co zgromadzenie odpowiedziało hucznemi 
oklaskami.

Na kandydatów do godności poselskiój 
obrano pp. K antaka, ks. Rora, ks. b i ­
skupa Janiszewskiego, dr. Szymańskiego, 
dr. Szumana i Maks. Jackowskiego. Gdy 
następnie miano przystąpić do wyboru 
delegata, p. Szymański znowu wystąpił 
Z żądaniem, aby przyszły delegat oświad­
czył się, iż będzie bronił praw narodo­
wości naszój i kościoła. W ymaganie to 
by ło istotnie zbytecznóm, wobec jedno­
m yślności,  jaka  w tych kwestjach obja­
wia. się w naszóm społeczeństwie.

. ly Ź y ćh l iń sk i  Teodor ze swej strony 
postawił także w niosek , abyśmy w tym 
rązię działali zgodnie z arcybiskupem 
gn ieźnieńskim , jak o  reprezentantem na- 

kościoła. Wniosek ten został przy-
jęty* . . :.

Ostatniemi czasy odbyły  się walne zgro­
madzenia wyborcze w Ostrowie, O pale­
nicy, Czarnkowie i Pleszewie, na których 
stawiano kandydatów na posłów. Zgrom a­
dzenia te w ogóle były bardzo liczne,

z wyjątkiem tylko Pleszewa, gdzie z a p e ­
wne odbywający się w tym duiu targ 
przeszkodził mieszczanom do wzięcia u- 
działu w zgromadzeniu.

W przeszły czwartek odbył się w Po­
znaniu wybór delegowanego do sejmu 
prowincjonalnego W. Księstwa z małych 
posiadłości. Pow ia ty : poznański, szamo­
tulski, obornicki i bukowski przez swych 
delegowanych w liczbie 12 wybrali wię­
kszością głosów na  deputowanego p. Jor- 
dana. Urobni właściciele są w ogóle bar­
dzo pokrzywdzeni w sejmie prowincjo 
nalnym, bo wysyłają z miast i mniejszych 
posiadłości zaledwie tylko 9 przedstawi­
cieli, podczas gdy z dóbr t. z. rycerskich 
zasiada w nim 45 deputowanych. Drobni 
właściciele, ja k  donosi „Dz. Pozn .“, po 
stanowili zwołać wrnlne zgromadzenie pro­
wincjonalne i żądać r* formy ustaw pro­
wincjonalnych na swą korzyść.

P. M. Jackow ski w liście swym do Dz. 
P. zwraca uwagę na nieprzezwyciężony 
wstręt naszój ludności wiejskiój do zabez­
pieczania swego dobytku, płodów i rucho­
mości w odpowiednich towarzystwach.— 
Zdaje się, że tak  często powtarzające się 
u nas pożary —  pozbawiające naraz całe 
rodziny środków dożyc ia  — powinny były 
uczynić lud skłonniejszym do zabezpie­
czania swój własności. A jed n ak  tak  nie 
jest. Rodziny dotknięte pożarem czas nie 
jakiś  ratują się zwykle kredytem , lecz 
ostatecznie przywiedzione do rozpaczy, 
sprzedają swoje grunta  najczęściój cudzo­
ziemcom i tak  powoli m a rn n ją ,  wyrzą­
dzając tóm ogromną szkodę społeczeń­
stwu. W praw dzie  dobroczynność przycho­
dzi im nieraz z pomocą, lecz ta, nie m ó­
wiąc już  o demoralizującym wpływie jak i  
wywiera na proszących, w g- uucie rzeczy 
więcej szkodzi j a k  pomaga. Jałm użna jes t  
zwykle tak  małą, że nie może pogorzel­
ców uratować od żebractwa, a pomimo 
to niejednego gospodarza utrzymuje w 
uprzedzeniu względem towarzystw u bez­
pieczeń, chociaż opłata w nich jes t  tak 
małą, że właściciel 100 morgów ruagdeb. 
odkładając codziennie po 6 groszy pol­
skich, mógłby z wielką łatwością wnieść 
żądaną przez nie opłatę.

Otóż do oddziaływania przeciwko tak 
zgubnemu przesądowi naszój ludności wiej 
skiój, wzywa p. Jackow sk i metylko kółka 
włościańskie — których w chwili obocnój 
jest  dwadzieścia k ilka — lecz w ogóle 
wszystkich obywateli kra j miłujących ja- 
kotóż prosi dziennikarstwo o popieranie 
tych usiłowań.

Gazeta Tor. podnosząc dzisiejszą gorli­
wość niemieckiój ludności katolickiój w 
podtrzymywaniu swoich dzienników ma- 
terjalnie przez nadsyłanie iuseratów, zwra­
ca się do naszego społeczeństwa i gorąco 
wzywa go do zasilania dzienników w po­
dobny sposób. „Zepchnięto nas ze wszyst­
kich stanowisk, z każdego miejsca, z któ- 
regoby odezwać się można w obronie 
praw naszych; rozwij j ą  się stosunki k o ­
munalne ta k ,  że i tam wnet głos straci­
my. I  cóż nam pozostaje? Oto prasa, te 
kilka pism je d y n ie ! Powinniśmy więc je  
podtrzymywać, bo razem z niemi u trac i­
my nasze jedyne  organa na publicznóm 
polu.“

Gaz. Tor. żywi do tego stopnia wstręt 
nieprzezwyciężony do wszystkiego, co ma 
niejakieś podobieństwo z darwinizmem, 
iż radzi organ młodzieży polskiój w Zu- 
richu Przyszłość „wypędzić z domówu za 
propagowanie teorji Darwina. Wiemy, że 
powyższe żądanie wypłynęło z najszczer­
szego przywiązania do kraju  — któremu 
jak o b y  ma szkodzić darwinizm —  lecz j e ­
dnak najlepsza pobudka  nie usprawiedli­
wia fałszywych myśli. Z  teorją Darwina 
można się zgadzać lub nie, lecz w każdym  
razie należy walczyć z nią bronią pow a­
żną, na polu czysto naukowóm, lecz nie 
podawać jój wyznawców w pogardę u 
ogółu na mocy własnego widzimi się, bez 
głębszego udowodnienia swój antypatji.

3Xr:L<©:o3.oy.
Nordd. allg. Ztg wstępny artykuł osta­

tniego swego numeru p o ś w i ę c a  przy­
szłym wyborom do rady państwa w Au- 
strji. Rozumie się samo przez się, że 
sympatje organu ks. Bismarka są najzu 
pełniój po stronie wierookonstytucyjnych. 
A rtykuł zaś kończy się mniej więcój te- 
mi s ło w y : Zm iana stosunku stronnictw 
w austrjackiój radzie państwa dla zagra­
nicy nie może być pożądaną, Dotychcza­
sowa większość przy każdój sposobności 
wyrażała swe sympatje dla nas zgodnie

z usposobieniem tamecznych sfer decy­
dujących. U tra ta  tych synopatji nie może 
być dla nas pożądaną. Zwolennicy poli­
tyki konjekturalnój mogą sobie zastana­
wiać się nad hipotezą, czy dzisiejsza opo­
zycja narodowościowa nie byłaby w rów­
nym stopniu nam przyjazną; lecz pra­
ktyczny polityk musi opierać się na do­
świadczeniu. Dzisiejszy stan rzeczy w W ie­
dniu jest dla nas dosyć zadowalniającyui, 
abyśm y mieli życzyć jakichś nowych 
p ró b ,  ehoeiaż te w żadnym razie nie 
mogłyby być dla nas wątpliwemi.

Po dziennikach niemieckich krąży po­
głoska o zbyt oźywionój korespondencji 
pomiędzy episkopatem pruskim i papie 
żem, powodem którój ma być zbyt p rzy­
kre położenie duchowieństwa katolickie­
go w skutek wprowadzania w życie rro- 
wyc.h praw kościelno politycznych.

Podobno przez kurję  rzym ską została 
podjętą myśi rzucenia interdyktu na pań­
stwo pruskie.

Minister wyznań i oświaty wydał no­
we rozporządzenie co do rewizji semina- 
rjów duchownych. Dla przeprowadzenia 
takowój należy wysyłać po dwóch urzę­
dników : jednego mającego gruntowne
wykształcenie prawnicze, a drugiego ob 
znąjomionego fachowo ze stosunkami k o ­
ścielnemu

Rewizorowie winni żądać od przełożo­
nego zak ładu  dokładnych wiadomości o 
jego urządzeniu i przedłożenia regulam i­
nu karności.

Siczególniój mają być obecni podczas 
wykładów i przekonać się o ile to bę 
dzie możebnóm, czy karność przepisana 
ustawą jest  należycie zachowywaną, a 
głównie, w jak i sposób spędzają wycho 
wańcy swój czas w chwilach wolnych od 
zajęć naukowych,

Oo się tyczy porsocalu nauczycieli i 
osób przeznaczonych do przestrzegania 
karności w seminarjach, to obowiązkiem 
będzie komisarzy podać o tóm najszeze- 
gółowsze wiadomości, z uwzględnieniem 
narodowości osób pełniących obowiązki 
nauczycieli przy seminarjach duchownych.

Znany profesor prawa kanonicznego 
Hraschius przygotował do druku pracę 
pod ty tu łe m : „Komentarz pruskich praw 
kościelno politycznych z r. 1873“. Praca  
ta będzie nadzwyczaj pożądaną , a lbo­
wiem da duchowieństwu możność orjen- 
towania się w swóm nowóm położeniu. 
A utor wyjaśnia rzeczone prawa ze sta­
nowiska prawnego, uwzględniając przy‘ 
tóm stosunek takowych do najwyższój 
rady kościelnój protestanekiój i najwyż­
szego trybunału do spraw kościoła ka to ­
lickiego. P raca  ta  przyczyni się nieco 
do wyjaśnienia nadzwyczaj zagm atwa­
nych stosunków kościelnych w Prusach. 
Niejasność i niedokładność nowych praw 
na każdym kroku daje się czuć zarówno 
obu stronom, tak, że nieraz o rozwiąza 
nie rozmaitych wątpliwości odwoływano 
się do ministerstwa.

W  wielu miejscach w prowincjach nad- 
reńskieh, a głównie w Ritdesheim, nie­
którzy członkowie gmin katolickich pro­
sili urząd królewski o uwolnienie ich od 
podatkuj§kościelnego, ponieważ nieuzna- 
ląc dogmatu n i e o m y l n o ś c i  papiezkiój 
przyjmują na siebie wszystkie skutki, j a ­
kie tylko ten k rok  może na nich ścią­
gnąć, głównie zaś klątwę kościelną.

Na mocy tego żądają uwolnienia od o 
p łaty  podatków kościelnych, do wnosze­
nia których nie powinni być zmuszani. 
Urząd królewski oświadczenie przyjął i 
natychmiast z a d  o s y ć  uczynił temu żą­
daniu.

W d. 12— 14 sierpnia w L ipsku  odbę­
dzie się zjazd protestantów niemieckich.

D. 2 września odbędzie się w Berlinie 
uroczystość odsłonięcia pomnika zwycię- 
ztwa. Uroczystość ta na żądanie króla 
będzie miała charakter wojskowy, i to 
nie ogólno niemiecki, lecz czysto pruski.

Niemcy obawiają się , aby Polakom 
nie przyszła chęć wciągnienia Mazurów 
z Prus wschodnich do wspólnój akcji pod­
czas przyszłych wyborów. Cieszą się j e ­
dnak nadzieją, że podobna próba nie 
może się udać, bo Mazury z bardzo m a­
łym  wyjątkiem są wyznania luterskiego, 
a poczucie narodowe jes t  w nich bardzo 
słabóm. Jeżeli, jak  chcą Niemcy, będzie­
my uważać Mazurów wschodnio-pruskich 
za cos odrębnego, to po właściwych P o ­
lakach są oni najliczniejszym szczepem 
nietylko słow iańskim , ale w ogóle nie- 
niemieckim mieszkającym w granicach 
cesarstwa, nieiicząc w to ludności fran- 
cuzkiój w Alzacji i Lotafyngji.

Ilość Mazurów wynosi w chwili obec-

nój 250,000; szkoda, że dotychczas p ra ­
wie nic, a przyńajmniój bardzo mało ro ­
biono u nas dla obudzenia w nich p o ­
czucia narodowego. Czyżbyśmy mieli u- 
wierzyć Niemcom , że Mazury są szcze­
pem zupełnie nam obcym ?

Mazury w okręgach Ortcdsburg, Allen 
stein, Neidenburg i Osterrode stanowią 
7 3 ^  eałój ludności; a w okręgach J o ­
hannesburg, Lotzen, Sensburg, Oletzko i 
L y ck  około 1Q%.

P rzy  wyborach do sejmu mogliby więc 
odegrać bardzo ważną rolę i zwiększyć 
liczbę posłów polskich.

K ronika paticina i rozmaitości.
Kraków, 21 lipca.

Stan cholery  w  Krakowie w edług w y­
kazów  m iejskiój kom isji sanitarnój, je s t  nastę­
pujący: dnia 19  lipca pozostało  chorych m ęż­
czyzn  3 1 , kob iet 4 9 , dzieci 8 ;  dnia 2 0  lipca  
przybyło m ężczyzn 15 , kob iet 2 5 , dzieci 9; 
razem m ężczyzn 4 6 , kob iet 74 , dzieci 17 . —  
W yzdrow iało m ężczyzn 4 , kobiet 3, dzieci 3; 
um arło m ężczyzn 9 , kob iet U ,  dzieci 4 . P o ­
zostaje m ężczyzn 3 3 , kob iet 60 , dzieci 10 .

Komisja san i ta rn a  m iejska pod prezyden- 
cją dr. D ie tla  prezydenta m iasta, wezwała: 
dr. W assertbala, doktoranda Czyżew icza, na 
lekarzy cholerycznych sekcyjnych na przed­
m ieściu K azim iersk iem ; dr. Jaszczurow skiego  
na prym arjusza, dr. G rzyw ińskiego na sekun- 
darjusza, w szpitalu  cholerycznym  u sióstr Mi­
łosierdzia  na K leparzu; dr. Berggriina na pry­
marjusza w szpitalu  cholerycznym  u Bonifra­
trów; dr. Ludtgartena na prymarjusza w szp i­
talu cholerycznym  na S k a łce , p. S tockstil na 
pom ocnika tam że.

N astępnie pod zie liła  K azim ierz na pięć  
sekcji policyjno-sanitarnych i pow ołała  ku t e ­
mu potrzebne osoby do nadzoru i w ykonyw a­
nia zleceń.

P rzyjęła  z w dzięcznością szlachetną ofiarę 
radcy m iejskiego W entzla  i Johna dostarcza­
nia dla chorych bezp łatn ie  lodu.

U god ziła  dwóch dorożkarzy do pogotow ia  
na ja zd ę  z lekarzam i w nocy do chorych cho­
lerycznych.

A sygnow ała odpow iednią sum ę na sprzęty, 
pościel, odzież etc. dla cholerycznych w szp i­
talu u Bonifratrów, na Skałce i na K leparzu.

P o leciła  kom isarzom  obwmdowym rewizję  
domów pod względem  sanitarnym.

W w arow ni ’św. B enedykta na Podgórzu, 
gdzie  się  „Rękawka" odbywa, urządzony z o ­
sta ł dzisiaj szp ita l w ojskow y choleryczny. N a­
czelnym  lekarzem  tegoż m ianowany zo sta ł  
starszy lekarz w ojskow y dr. D ubski.

Odpusty w  Kalwarji w lecie urządzane, 
zw ykle b y ły  przyczyną rozszerzania się licz ­
nych chorób. Na dzień 15 sierpnia b. r. przy­
pada wielk i od p u st, a jak  się dowiadujem y, 
zam ierzają m ieszkańcy różnych okolic  je szcze  
wcześniój w ysy łać tam procesję dla odwrócenia  
strasznśj cholery, co się  w łaśnie do rozszerze- 
nia jój przyczynić m oże. Zwracamy uwagę  
w ładz politycznych na tę okoliczność.

=  Listy Góthego, których wydaniem  zaj­
muje się  prof, uniwer. jagieł, dr. Bratranek, 
sk ładać się będą z dwóch części: z  korespon: 
dencji w przedm iocie nauk przyrodniczych i 
z korespondencji z Aleksandrem  i W ilhelm em  
H um boldtam i. Szczególn ie  korespondencja z 
W ihelm em  H um boldtem  ma być nadzw yczaj 
ciekawą.

=  Na ulicy Zwierzynieckiej od rogatki
ku m iastu dają now y chodnik kostkow y.

=  W niedzielę pomimo pochm urnego n ie­
ba i chłodu , dosyć znaczna liczba gości przy­
słuchiw ała  się  m uzyce w strzeleckim  ogrodzie.

— Jutro we w torek , p. R apacki wystąpi 
jeszcze  raz w znakom itćj swojój roli „Panie  
kochanku." Przedstaw ienie to daje dyrekcja na 
korzyść tow arzystw a wzajem nćj pom ocy arty­
stów , które zosta ło  za łożone w tym roku, a 
sk łada się  z artystów w szelakićj kategorji i 
literatów . Cel na jaki dochód z tego przed­
staw ienia przeznaczony, tudzież chęć w idzenia  
je szcze  raz „R adziw iłła  Panie kochanku" beda  
zapew ne dla publiczności dostateczną zachętą  
do licznego zgrom adzenia się  w teatrze.

Z Sądu karnego. —  W e wtorek dnia 22  
b. m., odbędą się  w tutejszym  sądzie karnym  
następujące ostateczne rozprawy: Stan. Korka 
o zabójstw o, W aw rzyńca K otyi o rabunek, J ó ­
zefa  T argosza o kradzież, Jana G atka i 2 ch 
wspólników  o kradzież.

Z ulicy św . Michała otrzym ujem y nastę­
pujące zażalenie:.

Na ulicy sw. M ichała, przez którą chodzą  
nie ty lko sędziow ie sądu karnego ale i bardzo 
w iele innych osób, mających tam interes, a po 
bruku dobrym tylko na łam anie nóg przecho­
dniów, istn ieje kanał starodaw ny, dziś zapa­
dający się, którym n ieczystości z sąsiedniój 
kam ienicy p łyną sob ie wolno ulicą św. M ichała
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i  przez całą ulicę K anoniczą. M agistrat, po ­
mimo nalegań ze strony prezesa sądu karnego, 
pomimo kom isji, k tóra  w skutek tego odbyła 
się w dniu 18 b. m. (ale ta k , źe przew odni­
czący tejże do zgrom adzonych członków  i in ­
teresow anych, naw et nie raczy ł się słowem ode­
zwać), nic jaso ś nie może wymyśleć ku za ra ­
dzeniu złem u, zagrażającem u zdrow iu okolicz 
nych mieszkańców. Tymczasem w sąsiednim 
domu karnym  pojaw iła się ju ż  cholera i ta k o ­
wa przy wiadomśm przepełnieniu  tego domu, 
niezawodnie łatwo może się rozszerzyć, w ła­
ściciel zaś realności, z k tó rej nieczystości owe 
odpływ ają, opierając się na prawie wszystkim 
obywatelom miejskim a jem u i jego poprze­
dnikom w szczególności służącem  do użytko­
w ania kanalizacji m iejskiej, w obecnćj chwili, 
grożącćj nam choroby, ciągle żąda tylko pro 
wizorycznego przyw rócenia odpływ u przez sta 
ry k a n a ł— dziś z winy m agistratu.

Spodziewam y się , że m agistrat energicznćm 
wystąpieniem położy koniec tak  szkodliwym 
stosunkom , tern bardzićj, że dzisiaj każda 
chwila grozi niebezpieczeństw em .

Obywatelstwo austrjackie. — P an  Leon
E ljasz W iesenberg z R adom ia, otrzym ał prawo 
obyw atelstw a austrjackiego i przyjęty  został 
do gminy m iasta K rakowa.

Ułaskawienie. —  Cesarz u łaskaw ił skaza­
nego za |zbrodnię pojedynku i usiłowanego 
m orderstwa na 5 la t ciężkiego w ięzienia oficja­
listę pryw atnego z Bakończyc, F ranciszka R a­
wicz Ostrowskiego, rodem z Kongresów ki, po 
odbyciu przezeń 2 la t kary  w ięziennej.

Usiłowana kradzież. —  Ignacy Kwaśniew ­
ski, 16 letni, bardzo wiele obiecujący złodziej 
kieszonkowy, w yciągnął w niedzielę po go­
dzinie 12, gdy tłum  pobożnych w ychodził z 
kościoła N. Marji Panny , w ścisku, z kieszeni 
pewnego pana zegarek, zosta ł jednak  w tśj 
chwili przez poszkodow anego za rękę, a przez 
ajenta policji p. D acha, który  na niego uw ażał 
za  kołnierz chwycony i aresztow any.

List gończy.— Nikołoweki (N.) niby z k ró ­
lestw a Polskiego, sprzeniew ierzył w F ran k fu r­
cie nad  Manem 285  zła. i znikł. Ma la t 22, 
w zrostu wysokiego, sm agły, blondyn, wąs blond 
rzadki, tw arz chuda, zachow anie czołobitne; 
mówi po polsku, po francuzku, po niem iecku i 
zaw sze po cichu.

=  W miasteczku Frydku na Szląsku, po­
chwycono fałszerza banknotów  P aw ła  Pinkaw ę, 
który  podrab iał 10 reńskówki.

Uczestnictwo rad miejskich w lwowskićm
to w. p rzyjació ł sztuk p ięknych .— Na zaproszę 
nie wystosowane przez lwowskie tow. p rzy ja­
ciół sztuk pięknych do rad miejskich wzglę 
dem  wzięcia udziału  w tow arzystw ie, sta ły  się 
do dnia dzisiejszego uczestnikam i tegoż nastę 
pujące rady  miejskie imieniem swych gmin: 
miasto Lwów nabyciem 10 akcji, P rzem yśl n a ­

byciem 2 akcji, Sanok nabyciem  1 akcji, L u ­
baczów sprzedaniem  2 akcji pryw atnym  oso­
bom, Leżajsk nabyciem 1 akcji i Bolechów 
nabyciem 2 akcji.

W Salonice (w T urcji europejskiej) zm arł 
w roku przeszłym  pułkow nik A leksander Zuk, 
inżynier w służbie ottom ańskiej. Poniew aż zo­
sta ł po nim znaczny spadek, konsul francuzki 
w Salonice p. Moulin, wzywa krew nych zm ar­
łego, aby do końca sierpnia zgłosili się z do­
wodami po odebranie spadku.

=  Postępowanie dowodowe w procesie 
Adeli Spitzeder, skończyło się 19. b. m. P ro ­
kurator bronił aktu oskarżenia w półtrzecio- 
godzinnej mowie. W yrok m iał zapaść na dru­
gi dzień.

„Listopad”, powieść Rzewuskiego, p rze tłu ­
maczoną została  na język  rossyjski i w yszła ju ż  
w tych dniach z druku w Petersburgu.

K o n k u rs . — W ydział kaukazki tow arzystw a 
geograficznego w Rossji w yznaczył dwie kon 
kursowe nagrody, wynoszące: jedna  1000  a 
druga 500 rubli, za napisanie najlepszego stu 
djum o K aukazie pod względem geograficznym.

Poeta rzymski, P io tr Cossa, nap isa ł tra- 
gedję p . n.; „Cola di R ienzi” .

Aleksander Dumas, syn, pracuje obecnie 
nad dziełem  traktującem  o Szyllerze i Getem, 
jako  dram aturgach, p. t.: „Thć&tre de Góthe 
et de Schiller” .

W Lugdunie we Francji utw orzony będzie 
nowy w ydział lekarski. Miasto zobowiązało się 
dać na ten cel 4 ,0 0 0 ,0 0 0  franków, płacąc przez 
cztery la ta  po miljonie z swoich dochodów, 
bez zaciągania pożyczki.

=  Według telegraficznej wiadomości
z d. 5 t. m. inżynierowie angielscy ukończyli 
trasow anie pierwszćj linji kolei żelaznej w P e r­
sji z T eheranu  do R eszt w długości 50 mil. 
N astępnie m ają trasow ać linję z R eszt do Ka- 
swin.

=  Z Nowego Yorku donoszą 7 b. m., że
parowiec „City of W ashington” rozbił się przy 
Gulbrock-Bar i praw dopodobnie poszedł na 
dno. P odróżni i załoga zostali w yratowani.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
19 lipca pochm urno, w południe mały deszcz; 
term om etr od 8.7 doszedł do 20.1  R. D nia 20 
pochm urno, przed południem  deszcz; term o­
metr od 10.8  doszedł do 14.4  R . B arom etr 
idzie w górę, rano o 6 dnia 20 stan jego by ł 
33 0 .98  term om etru 10.8 R. W iatr północno- 
zachodni.

H O T E L  PO LL E R A . Przyiechali: F . Bodzki 
kup., A ugust br. K insberg, J .  Oberwalder fabr. 
z W iednia; F . W agner wł. d ., T eodor G rochol­
ski, J .  hr. T arło  wł- d ., Przem ysław  Rusonow- 
ski wł. d. z Kongresówki; A. Popław ski wł, d. 
Zofja br. H olstein wł. d. z Rossji; A. Goldstein 
kup. z Katowic; K arol W eber wł. d. z Golicy;

R ychter kup. z B ilska; A. Iw anowski wł. d. z 
Rossji; W . Baumel z Przew orska; Serpot R o­
senberg kup. z Odessy.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Jó ze f i H enryk 
Rogalewicz obyw., Ign. i Ju ljan  F reisler urz., 
Maks. Schafnagl obyw., K azim ierz Cbłędowski 
c. k. komisarz nam iestn. z W arszawy; Stanisł. 
D espot Zenowicz radca stanu z Rossji; Doipin. 
Sadowski urz. sad. z Łom ży; E leonora Zawał 
kiewiez z córką óbyw. z Szechynia; Jó ze f Po 
leski z fam. wł. d. z R okitna; Emil h r Sołtyk 
wł. d. z K ongresówki; W ład . Sokołowski z żo­
ną wł. d. z Szczawnicy; M arja v. Holly obyw. 
z W oli M arzeńskićj: Rozalja K ustrzycka wdowa 
po doktorze z Zduńskiśj W oli; K az. Herniczek 
studen t politechniki z M onachjum; Siegfried 
Ilo llaender kup. z W iednia; H enryk W ieliczko 
dzierż, z Imbramowic; Mich. D rzewiecki prze­
mysłowiec z K utna; K arol Lam preclit kup- z 
Berlina; M arja E rte l z synam i żona bankiera  z 
W rocławia; Leonii R ankin ren tier z Anglji.

H O TEL D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Józef 
Strzem ieczny urz. Żelazn, drogi. A leks. P ruska 
obyw., K. G liszczyński wł. d., S tan. Pietrasie- 
wicz obyw. z Kongresówki; M arja Łosińska 
wł. d., S. Bekierski wł. d. z U krainy; Stanisł. 
Mierzejewski obyw. z Miechowa; Jan  Honigen 
kup. z Kielc; Mikołaj Baum garten wł. d. z R  s 
sji; Zygm unt W asintyński obyw. z W arszaw y, 
W ład. Kamieński kup. z Berdyczowa.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz polecił przenieść podpułkow nika 

pułku bar. Mollinary nr. 38 A lberta Pacora y. 
K arsteufels, szefa sztabu jeneralnego przy głó 
wnej komendzie we Lwowie, do czynnćj służby 
kraj. węgierskićj.

—  Cesarz mianował dra  Samuela Brauna, 
wyżs ,ym lekarzem  rezerwy w szpitalu  garni 
zonowym nr. 15 w K rakowie.

—  Cesarz udzielił radcom  w m inisterstw ie 
handlu w ydziału rachunkowego dla spraw han 
dlowych Franciszkow i Sidorowiczowi i Mateu 
szowi Patkow i ty tu ł i charekter starszych rad ­
ców rachunkow ych z uwolnieniiem od taksy.

—  Cesarz udzielił centralnym  inspektorom  
przy regulacji podatku gruntowego Karolowi 
Marszowskiemu i H ipolitow i W iszniewskiemu 
ty tu ł radców skarbowych z uw olnieniem  od 
taksy.

Ostatnie wiadomości.
D z ie n n ik i  w ie d e ń sk ie  p o w o li s ię  ju ż  o- 

sw a ja ją  z k o n ie c z n o ś c ią  u p a d k u  m in is te r  
s tw a  A u e r s p e r g a ,  lu b o  w o la ły b y  ch o ć  
sz c z ą tk i je s z c z e  z  n ieg o  u ra to w a ć  p rz e z  
p o św ię c e n ie  S tr e m a y e ra , k tó r y  z n a n e m i 

T adeusz Zapalski wł. d. z Zydowa; Gustaw  j r o z p o rz ą d z e n ia m i w  s p ra w a c h  w y z n a n io -

p a p i e r ó  w ~5r -

KRAK0W , 19 lipca.
b%  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  105
L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon u b ie g ły   22
b%  L isty zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  27
Listy zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły —  . 31
L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  31
b%  Listy  zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  38
L isty  likw idacyjne polskie . . . . .

kupon u b ieg ły   55
L isty  zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  233 
L isty  zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  033 
Balic, zakładu kredyt, ziemskiego: 

blL%  L isty zast. 36-letnie srebrem 
S y f  L isty  zast. 36-letnie banknot. 
6 X  » 18-letaie ,,

Akcje kolei w arszaw sko-wiedenskićj. 
„ „ galie. K arola-Lndw ika
„ ,, lwowsko-czern.-jaskićj
„ banku d la han. i przem . 80 zła,

Losy krakow skie na  20 z ła  .
„  5 X  (D onau-regulirung)------
„ prem jowe w ęg iersk ie ...........
„ 3 X  tureckie 400 franków .
„ m iasta S tan is ław o w a ............

Srebro nowe au str ja ck ie ................
„ w kuponach .........................
„ (obrączkowy ru b e l) ............

Kuble papierowe rossy jsk ie .........
T alary  p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkow y............................
20 -fran k ó w k a ....................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l. . . .

p łacą |żadają 
Zła. c.lZła. c.

WIEDEŃ, 19 lipca.
Kenta austrjacka 5°/0 ..................

„ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła.,

„ 1839 %  » 100 » ..........
5 %  rzad. z r.1854 za 250 „ .........

%  ,, I860 całe „ 500 zła.
% » » 1800 l/5 » 100 ”Rządową „ 1864 za  100 zła ..........

74 

71

77 60 

94 

93 — 

93 50

78 50 

84

76 

72

79 25 

96 

95 

95 50

80 50 

86

93 — 
220  —  

134 —

90 — 
225 — 
139

2-1 50

108 — 
107 — 
167 
146 75 
165 — 

5 20 
8 85 

39 50

24 50 
111  —  

109 — 
174 — 
148 25 
167 50 

5 32 
9 — 

41 50

68 0 
73 25

265 
250 
92 50 

102 50 
112 
130

Zła.

68 50 
73 25

267 
253 — 

93 — 
102 75 
113 
131

W ęgierskie poż. prem. na  100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.in .k .
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „  40 „
R udolfa........................... ,, 10 „
S alzburga ....................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „ ■
Franco a u s tr ja c k ie    „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galie, banku hipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In te rren tio n sb an k   „ 80 „
Landerbank  V e re in .. . .  „ 140 ,,
Nationalbank .-. . 7 . . ....................  —
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb a n k ..................  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben G esel.. „ 80 ,,
W iener B ank V e re in .. .  ,,- 80 ,,

Akcje kolei:
Areyksięeia A lbrechta 200 z ła .......
Alfold F iu rn e ...............  200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 z ł.-m .lt. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ -----
R u d o lfb ah n .................... 200 „ sr-...
Siebenbtirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbalm (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb a h n .................... 200 „ .
Tram way wied  200 „ .
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ £

., Nordostbahn . . .  200 „

80 
166 

22  —  

27 
13 50 
21

75 — 
98 25

162 —

52 
71 
28 50

Ostbalm (500 fr.) 200

płacą |żądają
Zła. c.
80 50 

167 — 
23 -  
29 — 
14 50 
22

75 75 
98 75

163 
252 

54 — 
72 — 
29 50

88  —

112 
980 — 
123 50 
40 — 

128 50 
146 
80 

140

114 
982 — 
124 — 
41 — 

129 50 
148 — 
82 T- 

142 —

156 -

•221 -  

192 -

2125 
122  -  

155 50 
136 
158 50 
145 
338

187
210 50 
■254 —

157 —

223 -  
194 -

2120 
222 50 
156 
137 
159 50 
146 — 
339

187 50 
211 50 
256 —

113 —

Akcje przem ysłowe:
Baugesełls. allg. oest. 200

„ W ied  100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied..................... 200 „ „ „

„ lwów. . . .  „ --------100 „ „ „
Parcelacyjne galic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  b%  zła. s r . .. 

„ „ 3 3  lat los . . .  5 X  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ...........  „ „

Galic. B anku H yp  6 % w ..a-----
„ B anku W łość. . .  8 %  „ „ . .  -

N ationalbank................  b%  m. k . . . .
„ „ • •   5 X  w. a. . . .

W ęg. to w. fcred.............  -r> 7r %  »

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e ................ 5 %  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. b%  „
Ferd . N ordbahn  5 X

„ „ * ............ 5 X  zła.
„ „ „   S ^ z ł a . s r . . .

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „ .
„ II. em.   b%  „ -----
„ 1871 in..................5% „ . . . .

Kasz. Oderb...................  b%  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  b%  sr. w. a.
„ H 1867 ...............  b%  „ „ „
„ I I I  1868 ..............  5 X  „ „ £
„ I V 1872 ..............  5 X  „ * r

Mii.hr. Sch. C entral  b%  „ „ ,
Siebenbiirgen I  b%  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). b%  „
Theissbahn....................  b%  „ ,
W ęg.-galic. Łupków. . 5 ^  i 

„ N o rdostbb .,. 300 b%  „
„ Ostbalm . . . .  300 5 %  „

płaca 
Zła. c.

97
U l

33

44 —

100 
87 
85 
84 50 
92 —-

90 10
80

W ARSZAW A, 17 lipca.
Listy zastawne serji 1. .

„ 2 .  4 X  •
kupon u b ie g ły .. . . . .

„ n o w e ................... b% .
kupon ub ieg ły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  . 
kupon u b ie g ły .........

żądają 
Zła. c.

98 — 
1 1 2  —  

34 —

46 —

100 50 
87 50 
86  —  

85 —

90 23 
81 —

wych bardzo się  w oczach „w iernokon- 
stytucyjnych“ skom prom itow ał. T ym cza­
sem w iedeńscy korespondenci do gazet 
zagranicznych stanow czo utrzym ują, źe  
kierunek S rem a y era  w sprawach w yzna­
niow ych popiera także m inister spraw  
w ewnę rznych bar. L asser a nawet G la­
ser i Uciger nie są mu przeciwni. N icb y  
w ięc nie pom ogła ofiara Strem ayera, bo 

nim paść musi ca łe m inisterstwo jako  
w spółwinne w obec stronnictw a, które je  
d o t ą d  popierało.

Z H iszpanji niebardzo pocieszające n a ­
deszły  w iadom ości. K arliści pod dow ódz­
twem D on A lfonsa zd obyli m iasto Igua- 
ladę.

Ruch wyborczy
w kraju, i poza krajem.

O trzym aliśm y telegraficzne zaw iadom ie­
nie, że w Przem yślu  odbyło  się zgrom a­
dzenie w yborców , na którem  w ybra o k o ­
mitet przedw yborczy, złożon y z ludzi po­
stępow ych. W zgrom adzeniu  w zięły  udział 
w szystk ie stronnictwa, nie w yłączając na­
wet ż y d ó w  tam tejszych. P anow ie cen­
tralism m ogą się ztąd przekonać, źe licze­
nie ich na pom oc ze strony żydów  g a li­
cyjsk ich  oparte b y ło  na m ylnych przy­
puszczeniach, albo raczój, źe tego się sp o­
dziewali, czego sobie życzy li, nieoglądając  
się w cale na rzeczyw iste stosunki. T ym ­
czasem  żydzi znaczniejszych  m iast ga li­
cyjsk ich  ośw iadczyli już stanow czo, źe 
przy wyborach do rady państwa trzym ać 
się będą ściśle  program u narodow ego, a 
nie w ątpim y, źe żyd zi innych m iast na­
szego kraju w krótce pójdą za ich przy­
k ładem , przez co raz na zaw sze udare­
m nione zostaną niefortunne zabiegi „Szo- 
nier Izraela“ i prz. dw czesne nadzieje cen- 
tralistów w iedeńskich .

Jasie lsk i kom itet w yborczy ju ż się  u- 
konstytuow ał. Prezesem  kom itetu  w ybra­
no p. P rzy łęck ieg o , zastępcą dr. M acu- 
dzińskiego.

W C zechach stronnictwo w iernokonsty- 
tucyjne nie zd ob yło  się jeszcze  na u tw o­
rzenie centralnego kom itetu,, za  to „sta- 
rzy“ i „m łodzi“ drą z sobą k oty , jakb y  
za dobrych czasów .

W  Krainie, gd zie S łow eń cy  nadzwyczaj 
gorliw ie w zięli się do dzieła, obawiają się 
centraliści zw ycięztw a narodowców „na 
całćj linji bojow ój.u N aw et stolicy kraju, 
L ubiany, nie są już pewni. Stronnictwo  
w iernokonstytucyjne, nie w idząc dla s ie ­
bie m ożności skutecznego działania, p o ­
padło prawie w zupełną apatję, z którćj 
go nawet g łośn e w yw oływ ania dzienni­
ków  w iedeńskich  dotąd w yrw ać nie p o ­
trafiły. Stronnictw o starostow eńskie p o ­
piera hr. H ohenwarta na p osła  z gm in  
w iejskich środkowćj Krainy.

W  Dolnój Austrji aż trzy stronnictwa  
w iernokonstytucyjne w alczą z sobą o p rze ­
w agę przy bezpośrednich w yborach do 
rady państw a: „starzy“, „m łodzi^ i „de- 
m okraci“. Z apew ne t. z. „stronnictwo  
prawa“ (Rechtspartei), id ące ręka w  r ę k ę  
z federalistam i, n ieom ieszka z tego k o rz y ­
stać.

76 50 
88  —  

48 — 
89 75 
87 — 

106 — 
102 50 

98 
96 50 
94 —

73 75
85 —
75 50

86  —  

87 —
128 —

80
76 25 
73 20

Rrs. k. 
94 75 
93 70 
30 -
93 85 
37Vo

79 65
51 3/(

77 50 
88 50 
49 — 
90 25

98 25 
97 
95 —

74 25 
85 50 
76 —

87 50 
128 50

80 50 
76 75 
73 70

Rsr. k 
95 05 
94 —

94 15

79 95

Kursa. —  W iedeń 21 lipca godz. — .—  
4°/o zjednocz, dług państw a banku  68 .15 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .1 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 2 .3 0 .—  A kcje banku 9 7 8 .— . —  
Akcje kredytow e 2 1 3 .— .— L ondyn  1 1 1 .6 5 .—  
Srebro 1 0 9 .— . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
187 .— . —  L osy z 18 6 4  r. 1 3 0 .— . — A kcje 
franko-austr. 71 .50 . N apoleony 8 .90  — . —  
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 2 .— . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 6 .— . — A kcje kolei półn. 
wschodniej 1 1 1 .— . —  A kcje banku  związków. 
41. — . — Oblig. indem n. gal. 75.:—. — A kcje 
banku wied. d la  obrotu  — .— . —  A kcje anglo- 
banku 160. — . — A kcje kolei rząd . 3 3 8 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. 1 4 7 .— . —  K olei R udolfa 
1 5 9 .— . — T ram w ay 2 6 0 .— . B anku budow y 
9 0 .5 0 . —  A kcje kolei wschodnićj 77. . -
Akcje banku anglo węg. 49 . — . — Akcje kolei 
zjedn. 123. — . — L osy tureck ie  6 5 .— . —  L osy 
premj. weg. 80. — . —  A kcje kolei bogum inskićj 

— 1_ A kcje kolei ces. E lżb ie ty  2 2 1 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 20 7. . . Akcje
franco-hungaria 28. — . Ogólny bank austr.
U l ,  , — A kcje nowego wiedeńskiego tow.
Tram way — . —  •

U sposobienie g ie łdy : mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z wtorku 22 lipca

JAZDY
ważny od Igo Maja 1873 r.

Odjazd.

z Wi e dn i a
po ciąg

pospieszn.
z

I  i I I  ki asa

10.30 p r/p ,

poc  ąg  
osobow y
s I , I I  i I II

kia a

i .— rano

pociąg  
osobow y 

z I, I I  i I I I
k lasa

8.3 wręcz.

ocią?  os. 
w ed ług  

po trzeb y  
I , I I  i I I I k

8.15 wiecz,

pociąg
m ieszany

z
I I  i IV  k i.

2 .— popł,

p o ciąg
m ieszany

z
I I  i IV  kl.

4 45 popoł.

poc. m iesz 
w edług  

po trzeby  
I I  i IV  k l

5 .— popł.

Odjazd.

z Wi e d n i a
pociąg  

ku rj ersk i 
z

I  i I I  k lasa

3.— popoł.

p o ciąg
pospiesz.

z
I i I I  k las

10.50 noca

pociąg  
k u rj ersk  

wponiedzia. 
czwartek 
i sobotę 

I  i I I  klasa

1.35 popoł.

p oc ąg  
osobow y 

z
I , I I  i I I I k

5.30 ran o .

pociąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k

5.—  w iecz

p o ciąg  os,

I , I I  i I I I  k

7.5 w iecz

Przyjazd do
F lo rid sd o rf
W agram
G an se rn d o rf
A ngern
D ttrn k ru t

10,39 8.10 8 41
.s.31 9. 3

11.12 8.5 9 21
9 10 9 45 „

11.40 9.25 10 .

8.26 2.12 4.58
8.48 2 .12 5.30
9. 9 3. 9 6.59
9.30 3.34 6. 4 wie
9.47 3.56 6.46

5.13

Przyjazd d o :
F lo rid sd o rf 3.10 „

5.45 W agram
6.14 wii G an sern d o rf 3.45
6.39 M arehegg 4.12
7. 1 P reszb u rg 5. »

10.59 1.44 8.40 1.11 7.15
9. 3 8.33 7.35

11.32 2.15 9.23 * 8.54 7.55
12 .  1 2.38 9.57 9.33 „ 8.25

1. 6 3.3.5 11. 7 p rp ł 10.54 9.40
H o h en au
L u n d e n b u rg
M. N eudorf
G oding
Roll a t  tz
B isenz
H rad isoh
N apaged l
T ln m atsch an
H u llc iu
P re ra u

B ródek
O łom uniec
P ro ssn itz
S te rn b e rg

L e ip n ik
W eissk ircheti
P o h l
Z auch tl
S tau d in g

9.49 10 29 10.14 noc:.
12.21 pop 10 18 pr I. 11 . 10 45

4.31
5.13

7.22
8 3_

7.37 P esz t 10. 5 wie. 6.35 rano 3.21 wie. 5.56 wie. 6. 6 rano 5.19 rano
8.18 B azias 6.50 rano 8.46 rano 10.29 wie

12.66 pop
10.42 
10 57

I 1.30 1.11 5.46 pop 8.40 8.55
11.45 11.27 6. 5 9.— 9.15

11.11 12 . - 1.43 6.22 9 18 9.33
11.30 12 19 12. 3 „ 6.18 9 45

1.40 . 11.53 I 2.42 i -.27 7. i 7 10.16 noca 0.31
2 . - 2.15 pop 1 . 6 12.51 7.43 10.44 10.59

ocajeŁzca.

z W i e d n i a

Pociąg 
m ieszany 

z I I  i IV  kl. 
w n iedzielę , 

św ię ta  
i środy

pociąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k.

pociąg  
ku rj e rsk i 

z
I  i I I  kl.

pociąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k

p o ciąg
osobow y

z
1,11 i I I I  k

poc. osob. 
w ed łu g  

po trzeb y  
I, I I  i I I I  k

12.33
12.45

2.43 1. 8 .

1.25
1.39
2. 4~

1 .1 0 8. 7 11.11 1 1.26 2. pop . 9.30 noce. 1.15 popł. 7.15 rano. 6.45 wiecz. 6.15 wiecz.
1.24 „ 8.22 11.29 11.44
1.49 8.55 12. 4 12.19

3. 6 2.24 2 .5 1 „ 2.51 9.33
Przyjazd do

3 28 2.55 3.28 ram 3.28 ram 10 4 noca F lo rid sd o rf 2.12 9.40 1.24 7.24 6.55 6.25
4 34 4.34 4.30 4.30 „ 11. 4 W agram 2.42 10. 7.46 7.18 6.47
4.24 „ 4.24 4.20 4.20

2.33 2 43
3.38 2.56 3 08

2.28
7753“

3.55 „ 3.14 3.27 3 12
3.32 3.46 3.31
3.53 4. 7 3.52 „

G an sern d o rf 3. 9 10.19 1.55 „ 8. 5 7.38 7. 7
2.49 „ 1. 4 A ngern 3.34 10.34 .22 7.56
1.22 1 .7 B u r n . .ru t 3.56
1.48 2. 3 H o h en au 4.31

10.49
11.11 2.36

2.15 2.30 L u n d en b u rg 5.13 11.38 2.57

8.37 
O 
9.

1.12

7.24
7.3ŚT

1
3 l“

8.38 8. 5
9. 6 8.33

2.43 2.58 F e  Ids b erg 6.47 wie 10.26 p rp l 10.11 noca 10.11 noca
S choubrunn

F re ih e ita u
O paw a

O straw a
F rie d ek
F iie d la n d

H rusc.hau
O derberg

W roclaw
P o zn ań
Szczecin
B erlin
H am b u rg

P etrow itz
P ru c h n a
C hybi
D ziedzice

B ielsk
O św ie im
T rzeb in ia

Szczakow a
G ran ica
M ysłow ice
W arszaw a
P ete rsb u rg '

K rzeszow ice
Z abierzów
K raków

L w ów
.C zerniow ce
S uczaw a
Ja^sy
P odw ołoczyska
O dessa

4.44
5.14

4.18
5.74“

4 32 4. 7 3.21 rano
5.48 5 48 5.48

3.36  rano  
5.48 7

N ico lsburg 7.22 11
N eusied l 7.58

1
39“

10.51 10.51

..■42 5 42 6 4 6 4 6.24 6.24 G russbaeh 8.26
U
12. 7 pop

11.34 11.34
12 . 8

4.53 4.32 4 51 4 31 3.38 3.56 K ostl
6.23 wi . 6.23 wie. 6.51 6 51 6.51 6.51 Saitz

11.58
127.1

9.52 p rp ł. 9.27 wie. 8.55 wie

7. 7 7. 7 7.34
4.40 pop 5 —

7.34
4 ,4 (7

7.34
3 5 -

5. 5 op 4 50 ,.10
9.24 wie. 10.20 wie 11.45 nrpt

4.50 „ 
11.45 prp ‘

4.10

7.31
772“

4.30“

B ranow itz 12.32
9.41 9. 8

10. 4n:o.cą 9.30
R ohrbach 12.45 3.52 10.41 10.19 9.43
K aigern 12.55 10.51 10.29 9.53

11.45 prpł. 11.45 prpł M odritz 1. 3 10.59 10.37 10. 1 noca
1 i . 4 n rp ł 4.49 pop 4 49 pop. 4.49 pop 4.49 pop O b. G ersp itz 1.11

5.12 pop. B erno 1.20 4.17
. 7
17

10.45
10.55

10. 9
10.18

5.15 ran . 8 30 rano 10.45 wie. 10.45 wie. 10.45 wie. 10.45 wie.
3.15 pop 3 15 pop

C hirlitz
S okoluitz

5 57 6. 6 ra "0 4.58 rano 5 .19 rano A u ste rlitz
5.54 6.18 wi, 6 28 5.32 5.57 R aussn itz
6. 6 w ie
6.24

6.33^
6.52“

6.44 „ 5.56 6.23 W ischau

,44 11.30 11.30
55 11.44 11.44

8 pop 11.59 11.59
21 2.14 12.14
.44 12.44

7. 5 .
7.35 7.3 7.41

6.27
771

6.55 E iw anow itz 12 59 1 . -
12.44 

1 “
7.41 N ezam islitz 1.10

6.55 7 3 7.45 7.26 9. 6 B edihost 2.21
1.13
2.11

1.13
% n

7.32 8.19 ra 9.13 10.15 prpł.g P ro ssn itz 2.33 2.24
9.14 9.14 10.16 prpl 10.16 prpł.
9.34 9.34 l l .  6 U . 6

11.44 - 11.44

2.24
W rb atek 2.57 2.51 2.51
O łom uniec 3.30 3.22 ran o 3.22 ran o
S te rn b e rg 4.24 4.20 4.20

6. 5 rano 8.18 wie. 8.18 w e.
4.30 pop 4.30 pop
7.56 wi. 8.45 wie. 

9. 6 „
9. 2 prpł. 
9 25“ “

10. l p r p t . 10.56 prpł.
10.28 11.33

8.30 9 26 9.47 10.58 12
5 57 ran 10 50 prpl 9. 5 wie
1.33 po
4.41
9.33 wie.

11 37 pop 
5.46 ran< 
1. 3 pop.

10 40 prpl.
3.45 pop

1.29 prpł. 8.15 wie 8 (8 rano
9.11 10.31 noc.

K ojetein 1.31 1.34 noca 1.34 noca
C hrop in 1.40 1.43 1.43
P re ra u 1.58 2 . 2 2 . 2

P ra g a 6.43 rano 10 . - 7.41 wie. 7.23 ran o 6.28 ran o
B odenbach 9.35 prpł. 11.40 prpl 11 .1 4 p rp ł.
D rezno 11.20 3.50 3.50
L ip sk

2. 5 pop. 5 pop.
3.50 pop 7 .-

B erlin 3.45 8.35 wie.
H am b u rg 10.20 prp ł.

5.31 wie. 5.31 wie.
35 ,, 7.55 7.55

5 .- 5 .-

Przyjazd do Wiednia.
po ciąg

pospiesz.
pociąg

osobow y
pociąg

osobow y

poc. osob. 
w ed ług  

po trzeb  v.

pociąg
m ieszany

pociąg
m ieszany

puc. m iesz 
w edług , 

potrzeby .

pociąg  
k u r je rsk i

pociąg
pospiesz.

x pociąg  
ku rj e rsk i

pociąg
osabow y

pociąg
osobow y

poc. osob. 
w edług  

po trzeby

pociąg 
kurj er.

pociąg
osobow y

pociąg
osob.

poć. osob. 
w edług  

po trzeb y

pociąg
osobow y

pociąg
osob.

Z Hau
wy, C

i bu rga, 
zerniowh 

Osi

Jerlina, Wrocławia. Petersburga, W arsza­
wę, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderbergu, 
rawy. Ołomuńca, Lundenburg.

Z Pesztu, Preszburga, Marehegg, 
Ganserndorf.

Z Ham burga, Berlina, Lipska, 
Drezna, Bodenbach, Pragi, Berna, 

Lundenburg.

5.20 popł.
7 .2 0

wieczorem
4.54 ran o . 5.9 ran o .

12. 23 
popołud.

4.3 rano . 4.18 ran o .
2.25

popołud .
9.38

popołud.
1.31

w ieczór.
6.24

w ieczór.
6.20 ran o . 5.45 rano.

4. 19
popoł.

8. 12 
wieczór.

8.23
ran o .

8. 3 rano 6. 48 ran o
9.21
ran o .

„A4E:...«««!:

W drukarni „ K rajuw pod zarządem St. Gralichowskiego.


